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K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .

W ar stawa dnia  2 5 maja.
(z G at. warst.) Dnia wezerayszego po godzinie 

8mey wieczorem, NayjaSnieyszy Cesar j  i Król, 
Fan nasz M.łośćiwy, przybył do tey sfwojey sito* 
liry w pożądanym stanie zdrowia, z podróży przed­
sięw ziętej w p .źdz ie rnku  r. z. do Opawy i L a y . 
bach. Po przybyciu N. Pana, miasto i gmachy 
publiczne natychmiast oświecone zostały.

W yją tek  z listu obywatela wojewódttwa augu­
stowskiego pisanego dnia  1i rnaja . .

N.ektórzy obywatele województwa augustow­
skiego, w których przypadku i ja jestem, wysłali 
w tym czasie do Królewca umyślnego, dla ugo­
dzenia się o sprzedaż zboża swego tam złocone­
go. Posłaniec powrócił z wiadomcścią m ypew uiey- 
■ *ą, że w Królewcu zboża polskiego nie potrze­
bują, i i e  tam  właśnie teraz  przybyły dwa okrę­
ty  t  naypśękiiieyszą b aią pszenicą ergielską na 
przcdaż. Lscz trzeba mieć nadzieję, że to złe 
dla nas przeminie.- F . ..................

. .  .  , , .A..

A  U S T  R T A.
(z G a l . Worst.) W iedeń dnia 11 m aja. Sły­

chać, i i  oboje O sarB tw o Ichmość austryaccy 11- 
dadrą się * Laybach do Laxenburga , a ztamtąd 
do majętności rodziiiney Persenberg, gdzie X t y ­
godnie fabswią-

Arcy-X iążęta  Ferdynond i Franciszek wyje­
chali dnia 2 b. in. stąd na lato do Schónbrunn, 
dokąd także młody X/ążę R tićhsladt udał się na­
zajutrz.

X ią ię  Esterhazy Galanta  został mianowany 
nadzwyczajnym  posłem do Londynu , gdzie będzie 
na korpnacyi Króla angielskiego, i 2łoży mu p o ­
winszowanie dworu nnsztgo.

Tego lata spodziewamy-s:ę przybycia Króla 
Angielskiego do tuteyszev stolicy.

D nia 15 . X  ążę S a lern o , drugi syn Króla 
neapolitamkiego, wyj<cbawszy dnia 7 b. m. z L a y­
bach , przybył tu  w c tc ray  ?. Ajcy X ię iną  Kle­
m entyną  małżonką s wo(ą, i stanął w zamku ce­
sarskim.

1D nia  y'5. Arcy - X ;ężaa Henryka  małżonka 
Arcy-Xięcia K a rd a , powiła cncgday syna, k tó ­
rego nazajutrz ochrzczono.

Laybach. d n i a ' 11 maja. Cesarstwo Ichmość 
austryaecy mają ztąd wyjechać między 18 i 20 
b. m. , ■

Doia 7 b. i». p rzy b \ ł  tu  Wielki Xiążę Mo- 
deny. Przybyli tu  także z R zym u  jenerałowie 
Vincent, i P ozzo  di Bor go, i powrócą do Paryb.ay 
gdzie urząd nadzw yczajnych  posłów piastować 
będą.

Hrabja Fiquelm ont ze strony austryackiey, a

'P. Oubril, z rossyyskiey, objęli swóy urząd p rzy  
dworze króla neapołitańskiego.

Dnia 9 b. m. spodziewano się w Rzym ie  przy** 
bycia Xiążęoia Kałabrfi. feról neapoliuński my­
śli wyjechać z R zym u  dnia i 3 b. m. i w towa-* 
r-ystw ie  syna swego odprawi wjatd do N eapolu.

Nowy W ól sardyński był według na jśw ież ­
szych wiadomości wv Reggio, gdzie, jak słychać, 
n a  się widzieć z  królern W iktorem  Em anuelem , 
bratem  swoim, a potćm pojcdzie do T urynu .

W ł o c h y .
(* Gae. worse.) Neapol, dnia  ao kwietnia. O- 

próos jenerałów Coietłu i Pedrinclli, tudzież by­
łego deputowanego B o re lli , których do zamku 
St. E lm o  zaprowadzono, biorą tu  coraz więcey 
osób do więzienia.

D nia  34 . Odebrane tu  listy z Sycylii, dono­
szą, iż ipokoyność powraca na tey  wyspie. K ar­
dynał Graoitia, namiestnik królewski, umie dziel- 
s m  u trzym ać porządek , i jest powszechnie lu- 
biony.

D nia  28, Kammissya woyskowa tuteyssa ro*- 
trsnąsnęłs  już postępowanie jenerałów porucznik 
ków neapolitańskieb, i jenerałom Florettan Pepet 
P ig n a te lli , Arcovtta i Ambrotio  oświadczyła, i i  
król nie potrzebuje ich usług, i nie mogą nosić mun­
duru ani znaków z*sczytnyob. Z rozmaitych listów 
znalezionych w Turynie  pokasało się, iż bun to­
wnicy w wyższych W łosseoh mieli związki z u -  
więzionymi tu  jenerałami Pędrinelli i Collotta, 
półkownikiem V airo  i deputowanym Borelli, by ­
łym prezesem parlamentu.

Niedawno uwięziono tu  wiele ludzi, po więk^ 
szey części z pospólstwa, za to, iż w domach ich 
ukry tą  broń znaleziono. N iektórych  pociągniono 
jur. do sądu wojskowego. Słychać nawet, iż 4  
rozstrzelano.

Ogłoszono tu wyrok królewski d. 25 b. nu  
wydany, iż nikt nie może bydź stawiony jako de­
putowany miasta lub prowincyi przed monarchą, 
jeśli wprzód nie pozyska pozwolenia w stolicy od 
ministra policyi, a w prow incjach  od intendentów. 
Takie bowiem deputaoye powinny się okhdać s  
ludzi znanych z dobrego postępowania.

Turyn , dnia 3o kwietnia. Karol F e lix  jest 
teraz  naszym monarchą. Hrabia Thaon de Revely 
namiestnik królewski, ogłosił z rozkazu jego a k t  
złożenia korony przez Króla W iktora  Em anuela  
s  dnia i 3 marca i potwierdzenie jego w N icei 
pod d. 19 kwietnia. Osnowa tego po tw ierd ie -  
nia jest następująca:

W iktor Em anuel.
„ Xiąźą G enueński, b rat nasz, po edehraney 

wiadomości o nastem .zrzeczeniu się t ronu  pod. 
dniem i 3 marca, w skutku czego korona i nay -  
wyższa władza w krajach spadły na n iego, po-



wodowany przychylnością ku nam, i uwnżająe to  
zrzeczenie się za uic meznaczące , i w smutnych 
okolicznościach wymuszone, oświadczał nam cią­
gle życzenie swoje, abyśmy znowu rząd objęli. 
Lecz przekonani, i i  znakomite przymioty brata  
naszego mogą jedynie zapewnić sczęśliwość ludu, 
k tó ry  Opatrzność Gozka rządowi naszemu poru- 
c z y ła , skłbnieni ora* pobudkam i, W pierwszym 
naszym akcie wymienioneuii, to jest słabością zdro- 
wia naszego, która nam pddaw na podawała myśl 
zrzeczenia się tronu, postanowiwszy Stale usku­
tecznić ten zamysł, po ułatwieniu kilku ważnych 
okoliczności, utwierdzeni w tem przedsięwzięciu 
przez obecny stan rzeczy, ustawicznego usiłowa­
nia wymagający, postanowiliśmy dobrowolnie ni- 
nieyszym aktem , zaświadczonym prtez  M argra­
biego St. M u rsa n , ministra s ta n u , potwierdzić 
zrzeczenie się tronu z dnia i 3 marca, pod wa­
runkami w pierwszvip akcie objęterni, prosząc u- 
silme kochanego naszego brata, Xi*źęcia Genu­
eńskiego , aby dla zapewnienia dobra ludowi na­
szemu przyjął rząd  i ty tu ł 'k ró la .  Działo się w 
N ice i dnia 19 kwietnia 1821 roku.1”

(podpisano) W iktor E m anuel, 
de St. M arsan.

Hrabia Thaon de Revel, namiestnik kró lew ­
ski, wydał dnia 26 b. m. urządzenie, w którem  o- 
św iadczy ł: ,, Obeymńjąc trudny ster rządu, p ier­
wszą naszę uwagę zwróciliśmy na b u n t ,  pocho­
dzący % obmierzłego nieposłuszeństwa kilku kor- 

\ pusów i woyskowveh, w zamiarze obalenia pra­
wego pożżądku, któ«\ dotąd pod oycowskim rzą­
dem Króla W iktora  Em anuela  i poprzedników je­
go wzbudzał podziwjeuie * a granicą, a dla pod­
danych coraz większą sczęśliwość przysposabiał. 
Przeklęstwo winowayoów ze strony dobrych i 
w iernych poddanych nie jeal dostatecznem; s p r a ­
wiedliwość wyciąga ukarania uczestników zbro­
dni. ”

W ydane tu  dnia 27 obwiesestnie tegoż na­
miestnika królewskiego, stanowi, iż wszyscy ofi- 
cerc wie wszelkiego stopnia, którzy należeli do o- 
sad Aleseandr_ i  i cytadelli turyńskiey, a postę­
powanie swoje usprawiedliwić moj>ą, ci oraz, k tó ­
rzy  lubo w zbun tow ane*  woysku służyli, nie na­
leżeli jednak do działań jego, powinni się stawić 
w 5ciu dniach u zwierzchności mieyscowey, po­
dać stosowną prośbę i złożyć potrzebne dowedy. 
Oficerowie należący do korpusów ówczasowego 
woyska, którzy lubo oddzieleni od tychże korpu­
sów, nie udali się jednak do wovska w N ow arze, 
powinni usprawiedliwić swoje postępowanie przed 
właśoiwemi półkownikaini, którzy prośbę ich prze- 
jzlą  ministrowi woyny. Urządzenie to me rozcią­
ga się do of;cerów, k tórzy w skutku rozkazu se- 
k rc ta rya tu  wojennego po dniu 10 b. m wydane­
go, znaydują się przy jakich zakładach , ani do 
tych, którzy służą w batalionie lekkiego legionu 
królevysk?ego, pozostałego w Turynie, oraz w kom- 
panijach artylleryi, strzegących zbrcjcwni królew- 
skiey, i dwóch batalijonach osady. Minister woy­
ny przeszłe prośby z dowodami do kemmissyi t ru -  
dniącey się roztrząsaniem postępowania tych 0- 
ficerów.

Oddzielna kommissya złożona z prawników i 
oficerów, zaymie się śledzeniem i ukaraniem zdra­
dy, buntu, nieposłuszeństwa i innych zbrodni.

Senat genueński ponowił daia 28 b. m. da- 
wnieyszy x*kat  noszenia i mienia w domu k re ­
cie, sztyletów, lasek ze szpadami i wszelkiey po- 
doboey broni, zagrażając locioletniem więzieniem, 
za ich noszenie, a 5cioletniem, za chowanie wdomu.

Żandarmerya przyprowadziła tu wielu wię­
źniów stanu z Genui. W  liczbie ich są: kapi­
tan Garello, który podczas buntu został majorem 
półku genueńskiego ; kawaler Palm a, półkownik 
tegoż- półko, schwytany w Monaco-, major Crezac, 
były członek rządu rewoluoyynego; żołnierz, któ­
ry  zabił swego kapitana, za to, iż dawał odpor 
buntownikom; dway oficerowie, i dobosz.

Od granic W łoskich, dnia 3o kwietnia. Król 
W iktor Em anuel postanowił udać się do M ode- 
ny. CHel-.a tylko przybycia fregaty sardyńskiey, 
na k tórey popłynie. Mimo nayusdnieyszych próśb 
małżonki swojey i dworzan, nie dał się skłonić 
do objęcia rządu. Słychać, iż Królowa chce je­
chać do W iednia. Sławny minister stanu tak  pi­
sze o rewolucyi piementskiey : „ W id a ć  teraz,
jak łatwo przytłumić rewolucyą, kiedy jeden Król 
miał odwagę odmówić przychylenia się swego do 
niey, a drugi, powiedzieć to  słowo: M e .”

W  Piemoncie biorą ciągle różnych ludzi da 
więzienia. Kilku schwytanych, między którymi 
jest także półkownik Palm a , miało dostać pomie­
szania zmysłów. Kommissya woyskowa postępu­
je bez iitości. Jenerał G jlen g a , który z Xięoiem 
Carignan  pojechał do IVowary, i któremu z po­
czątku kazano 'ty lko siedzieć w dobra h, został 
uwięziony. Hrabiowie St. M arian  i Lisi, ucie­
kając po bitwie w okolicach Noivary, musieli po- 
rzuoić na drodze pojazd, w którym było 10,000 
franków, i korrespondeneya jenerała G iflenga z 
H rabią  St. M arsan. Pewne papiery tyczące się 
Francyi, miano posłać do Laybach, a z t^m tąd do 
P a ry ia . Cała rewolucyą piewontska była w ła ­
ściwie spiskiem oficerów. Nie odeżeh  do niey 
prości żołnierze, tak dalece, i i ,  aa przykład, żoł­
nierzom z półku dragonii w Alessandryi musiano 
dać po 3 G f r a n k ó w  ,  aby szli a a  syycnn ofice­
rami.

Hrabia Santorre di Santarosa, k tóry  podczas - 
rewoluoyi w Piemoncie był ministrem woyny, ba­
wi w Genewie. X ią /ę  Cisternn p d ł  do nóg Xią- 
żęciu Genueńskiemu  w M odenie, i prosił o prze­
baczenie; lecz go, jak słychać, nie otrzymał.

D . 2 m aja. Sławny półkownik Pepe nie chce do­
tąd poddać twierdzy neapolitańsk:ey Civit.ella de 
Tron to , w którey dowodzi. W ezw ano go osta­
tni raz imieniem królewskiem, i oświadczono mu, 
iż jeśli się natychmiast nie podda, będzie rozstrze- 
lany z całą osadą. Uczyniono przysposobienia do 
szturmu. -*■

F  r  A N c  Y A.
(z Gaz. warsz ) P a ry l, dnia 8 rnaja. T e ra in iey -  

szy Król sardyński, Kar I F elix , mianował H ra­
biego Pralorm e  posłem swoim przy dworze tu- 
teyszym. ' l e n  oddał monarsze naszemu list wie- 
rzylelny, i razem list wspomnśonego króla, w k tó ­
rym  donosi o wstąpieniu swojem na tron. W  re ­
szcie, zrzeczenie się tronu nie jest (jak wiadomol 
osobliwością w dziejach sardyńskich.

Ludzi, oskarżonych o spisek dnia 19 sierpnia, 
stawiono tu  wczoray przed sądem izby parów. 
Jest ich 3 4 : wszyscy są prawie młodzi woysko* 
wi. 24 oskarżono, iż knowali śpisek na życie 
Króla i rodziny jego, w  celu obalenia r z ą d u , a 
zaprowadzenia nowey dynastyi i konstytucyi; 10 
zaś in n y c h , iż lubo wiedzieli o spisku, nie do- 
nieśli iednak rządowi. Ciekawość ściągnęła mjoó* 
ztwo słuchaczy. W iele  dam chęiało także wcyść, 
lecz ich nie wpusczono. Liczne oddziały żandar­
mów prowadziły oskarżonych, z których 
kilku miało ozdobę legii honorowey. Pan Dam-



bray, kanolei z, przewodniczy w  sądzie. N ip ie r -  
w stey śessyi brakło 4 o parów , w liczbie któ­
rych są Xiąźęta Richelieu , R aguzy , Belluno, Tu-  
rentu  i t. d. Czytanie aktu oskarżenia zabrało 
przeszło 4 godziny. Kilku oskarżonych oficerów, 
których w Belgium  ujęto i władzom francuzkim 
oddano, podali na piśmie protestaoyą przeciwko 
takiemu obeyściu się s n im i , skarżąc się na rząd 
belgicki, któremu nic złego nie uozynili. Spi­
skowi siedzieli dotąd w więzieniach Concierge- 
r ie , la Force i t. d.; zawieziono icb teraz na 
wozach do koszar żandarmeryi niedaleko pa­
łacu Luxem burg. Na każdym wozie siedziało ich 
dwóch z dwoma żandarmami. Okna w koszarach, 
gdzie mocną straż postawiono, są po części *a- 
niurowane. Każdy z oskarżonych dostawać bęr  
d tie  5 franków ccdzień, póki w yrok  nie zapa­
dnie. W ysłuchano zeznania przeszło 700 osób, 
z k tórych 182 ma stanąć na świadki. Sprawa 
ta  potrwa naymmey półtora miesiąca. Rozgło­
szono, iż pózi się me skończy, ogród pałscu L u ­
xem burg  ma bydź zamknięty; lecz robią t^lko 
gileryą, k tórą oskarżeni iść będą z więzienia do 
sali sądowey. Po zrobieniu, tey  ga le ry i , wspo- 
.n.iiony cgród będzie znowu otw arty  dla publi­
czności.

Xiążę Rovigo (Savary) były minister pclicyi 
za rządu B onaportego , miał znowu d. 6 b. ni. 
wysłuchanie u Króla.

Prefekt departamentu Sekwany darowa! Xią- 
żęciu B ordeaux  kosztowny serwis porcclhncw y 
do herbaty. Toż samo uczyniła wiadra m uni­
cypalna tuteysza.

Hrabia D am as, jenerał, otrzymał wielką w stę­
gę legii honorowe;-, a Margrabia Lauriston  wiel­
ki krzyż o rd“ru  ś. Ludwika.

Przybył tu pułkownik Campbell, pierwszy a d ­
jutant Xiążęcia W ellingtona. *

Do Tulonu zawinął z.-Genui okręt, na którym  
było 10 rewolucyomstów piemontskich. Zw ierz­
chność mieyscowa posłała natychmiast kapitano­
wi jego rozkar, -aby daley płynął.

Bawi tu M andaryn chiński. Przybył na o- 
krępie, na którym kawaler M auduit udał się do 
Chin dla dokładnicys/ego poznania uprawy her- 
baty, aby mogła bydź zaprowadzoną do osad na­
szych w Ameryce, w Korsyce, Prowaneyi i t .  d. 
M andaryn ten uczy s>ę języka francuzkiego.

H i s z p a n i i  A.

(z Gaz. warsz.) Mad<yt dnia 27 kwietnia. 
W zm agają  się roZruohy w niektórych okolicach,,, 
kraju naszego; przyszło już do rozlewu krwf. 
Banda powstańców, zebrana w  N o w a rie , odpar­
ta  przez jenerała Bagnos, W ielkorządcę, cof..ęła 
się w liczbie 600 ludzi do Sahatierra  , gdzie się 
oszańcowała. Wspomniany jenerał wezwał bun­
towników, aby się poddali. Nie chcieli tego słu­
chać. Posłano więc drugie wezwanie z oświad­
czeniem, iż jeżeli za kwadrans nic otworzą b ra­
my; miasto będzie Wzięte szturmem, a wszyscy 
powstańcy, aaw et mieszk-ńoy , wycięci zostaną.
I to wezwanie nie wzięło skutku. Jer - rsł sposo­
bił się do sztormu, gdy przecież kilku s trw o­
żonych mieszkańców siekierą otworzyło bramę. 
W eszło  woysko; 5 ludzi, między którymi był 
x iądt, zginęło od kul karabinowych. Pow stań­
cy schronili się do domów, i z nioh straelali do 
żołnierzy'. W k ró tce  się jednak poddali. Znale­
ziono w Salvatierra  bardzo wiele potrzeb wo­
jennych i broni. Kilku xięży jest w liczbie w ię­
źniów. Czterech hersztów oddano pod sąd. 5 oo

peymanych buntowników zaprowadzono do P am - 
peluny. Gdyby nie odwaga oddziału ka tauń .-zy -  
ków, p o w s t a ń c y :  opanowaliby miasto V  tto 'ia , t e ­
go samego dnia, kiedy, przywieziono tatn 5 m i­
liony f r a n k ó w .

Liczba gLrillasćw powiększa się w w id u  oko­
licach. W oysko ciągnie zewsząd na ich uśmie­
rzenie. Lud w kilku miastach skazał wiele osób 
na wygnanie. W  M aladze  żądał odmiany biskupa.;

Niedawno uwięziono tu  niejakiego B aranda , 
ajenta Xiążęoia Infantado. Ma bydź taynym  n a ­
czelnikiem przeciwników konstytucyi.

Porażona banda buntownika A lerin o , m L ła  
w stoczoney bitwie 20 ludzi zabitych, a ranny ch 
daleko więcey.

V ittorio  dnia  5 o kwietnia. Jenerał Juan  
M a rtin , zwany E m pecinadj, wysłany od rządu 
no ściganie buntowników, wydal do nich następu-, 
iącą lakoniczną odezwę:

Empecinado do nieprzyjaciół oyczyzny!
„ Rząd polecił mi ścigać w»s, to jest w y tę .  

p"ć. Możecie tego umknąć przez posłuszeństwo 
rządowi, prawom i konstytucyi, k tóra  jest polity­
cznym życiem hiizpanów- Nierozsądni, macie czas 
jesoze. T e n  jednak jest krótki; korzystayoie z nie­
go; bo inaczey zginiecie. .Żołnierze moi nie da­
dzą żadnego przebaczenia nieprzyjaciołom oy­
czyzny, równie jak tym, którzy ciągły opór o- 
kazują. Ustąpcie sile; złóżcie broń; poddayeie się; 
inaczey żadnego względu mieć nie będę. Tak*  
jest wola moja i ostatnia propotycya ”

(podpisano) Em pecinado.

T  U R C Y A.
(z Gaz. warsz.) Stambuł dnia  10 kwietnia. 

W .  Sułtan wydał d. 3o z. m. następujący roz­
kaz Kiaja Bejowi (ministrowi spraw w ew nętrz ­
nych). „ Nikpmu nie są tayne wypadki w W o -  
łosczyznie .i Multanaoh, oraz ciągłe wiarołumstwo 
narodu greckiego. Trzeba  mieć nadzieję w Bo­
gu, iż porządek zostanie w krótce przyw rócony. 
Tym czasem  wypada koniecznie, aby każdy M u­
zułman stosował się do okoliczności; te zaś wkła- 
daią nań obowiązek zrzeczenia się przyjemności 
towarzyskiego życia, k tóre oddawna stało się d ra ­
gą naturą, powrócenia do życia w obozach, p ier­
wiastkowego stanu narodu, i naśladowania oby­
czajów przodków swoich. Potrzeba równie, aby 
ministrowie państwa i urzędm&y zaniechali wszel­
kich zatrudnień, a sposobili się do tey odmiany 
obyczajów, opatruiąo się w oręż i konie.”

W . .Sułtan wydał w tey mierze Hatti-Sze- 
rif, z którego przytoczymy następujące co do 
słowa wyjątki: „ Niewierni ci, świadkowie nie­
ładów, jakim się ministrowie i urzędnicy państwa 
mego oddają, ufni, iż od nich małego odporu do­
znają, ośmielili się posunąć rzeczy do ostatniego 
stopnia. Lubo czyny te wiadome są wszystkim 
magnatom, ministrom i urzędnikom państwa m e­
go, nie postrzegam prteeież  większey z ich stro­
ny gorliwości. Mimo tylokrotnych rozkazów, 
ledwo iednak o godz nie trzeciey przychodzą do 
bióra. Nie tak się ułatwiają interessa. Nie mo­
żna całego czasu poświęcać na zabawy ; smutne 
ztąd wypływają skutki. W zajemne szyderstwa 
i Wolność krytykowania cudzych postępków, sp ra­
wił,' oziębłość muzułmanów. T ych , k tórzy nie 
odmienią sposobu żyoia, k tórzy wbrew przyka­
zaniu, aby wszyscy muzułmani uważali się za bra­
ci, nie przestaną ich nienawidzieć; tych, k tórzy  
powinności zwoie powoli i niedbale pełnią, późno 
do biór przychodzą, nie będę ich ju* ostrzegał,

(3)



lec* oddam pod miecz katowski. Oby otworzy*
li oc ty ;  cbccne okoliczności nie mogą wcale iść 
w porównanie z dawnieyszemi. Idzie tu  o wiarę. 
Cesarskim moirn zamiarem jest, zjednanie sobie 
serc prawdziwie wiernych, i okazanie, iż jestem 
użyteczny prawu M ahometa. Oby niebo użyczy­
ło baczności wszystkim ! Amen! Po rozesłaniu 
kopii tey  nayw yissey  w o l i , dawajcie baczność, 
aby ministrowie, naczelnicy milicji i inni urzę­
dnicy, zrzekli się rozrywek, opatrzyli się w oręż 
i konie, s we wszystkiem mniejszemu rozkazo­
wi zsdosyć uczynili. Strzeżcie się inaczey postę­
pować!”

Dniem wprzódy, to jest d. 29 marca; Rei»Ef- 
fendi wydał okolmk do wszystkich posłów za . 
granicznych przy dworze tu te jszym , dpnosząo, 
iż dla tego, i*  rozmaici poddafti tureccy chcieli 
uciekać ua zfgranic ine  okręty, Portą widzi po­
trzebę  uzyć służącego jcy na mocy trak ta tów  
pra-wa przezierania wszystkich okrętów kupiefc- 
kich, płonących n3 morze czarne lub białe (e- 
gey-,kiej. Mianowani tym celem kommissarze co 
do okrętów na morze c z a rn e , mają urzędować 
W  Fanoraki , a  c o  do okrętów na morse białe, 
niedaleko siedmiu vviez lub w Dardannelaoh.

B iro a  S tfo g o n o w . poseł rossyyski, ostrzegł 
dnia 21 z. m. wszystkich poddanych rossyyskich 
W Turcyi, aby się nie dawali łudzić emissaryn- 
szom, wysłanym od zbuntowanych greków, leoz 
spokojnie się zachowali; w przeciwnym bowiem 
razie sami snbie przypiszą wszelkie nieprsyjenmo- 
ści, jskichby doznali.

D nia  25. Zapał turków w tuteyszey stolicy 
przyszedł do naywyiszego stopnia odtąd, jak W . 
Sułt-n  ogłosił, iż wiara jest zagrożoną. Starcy, 
ludzie w średnim wieku, i m łodzieńcy/ chodzą u- 
zbroieni tłumem po ulicach. Za rzają się bezpra­
wia i krwawe wypadki.

VV przeszłym tygodniu, blisko 8000 woyska 
wszelkiey broni poszło ku brsegom czarnego ma- 
rza, i słączy się z wojskiem B aszów , którym 
zalecono przywrócić spokoyność na W ołosozyrnie 
i w Multauach. W  dzień ich w yjścia, stracono 
Beisade M uruci, k tóry  niedawno został miano, 
wanv tłumaczem Porty , oraz wielu znakomitych 
kupców. Innych  powieszono przed oknami i 
drzwiami domów,gdzie mieszkali nad Bosforem.

Nowy W ielk i W ezyr, Bender Ali Basza, odpra. 
w ił dnia 21 b. m. wjazd do Stambułu. Poprze­
d z a j ą c e g o  dnia żołnierze porwali Pafryarchę  gre­
ckiego, gdy skończył nabożeństwo; zaprowadzili 
go do więzienia Bcstandziego Baszy, io  5 ley po 
pcludniu przed bram ą pałacu, w którym  miesz­
kał. p o w i e s i l i .  Oskarżono go równie, iak tłum*. 
e n ; Putty,* 0 zdradę i należenie do spisku. Ś/.e- 
aciu innych znakomitych xię£y greckich doznało 
t t g o i  samego losu. ^ /  _» ,

Porta  zajęta jest uśmierzeniem rozruchów; k tó ­
re na półwyspie M orei wybuebnęły. Przed zbro* 
jownią stoią trzy okręty  hnijowe, bryg i korweta. 
O krę t  linijowy trzy  fregaty i korweta atoią na 
kotwicy w kanale między Beschiktcsh i zamkami
Bosforu. \  . ,,, (

Bvły ajent Hospodara Wołoskiego Staurahi 
Aristachif o trzym ał dnia 21 b. m. kaftan hono­
rowy, jako tłumacz Porty. W szakże urząd, je­
go ma bydź tymczasowy.

> - r  '  ‘ *• .* v » %- •* . ,. t> *

D n ia  2?9. ZawżiętosS to rków  przeciwko 'gre; 
kom przechodzi wszelkie wyobrażenie. Rząd nie 
może powściągnąć pospólstwa. Nayokrutniey- 
SEĆm jest woysko azyatyckie, które tu  spiesznie 
nadciąga; rabuję greków, zabija icb, zabiera z so- 
Tją ich żopy i córki, a niepodobną pohamować 
tych  bezprawiów, k tóre się codziennie wzmagają

, v  , , r  p r u s  a r .
\z  g a i. toaraz.) B erlin , dnia 1 5 maja. Listy 

z Gdańską doniosły , iż rozruchy w e W łoszech  
podniosły cenę zboża w  Anglii i Hcjandyi. Spo­
dziewano się więo sprzedania znacznych zapasów 
tamecznych: lecz późniejsze wiadomości są znoa 
wu niepomyślne.

Konkordat królestwa pruskiego zPapieżem  
podpisany został w marcu. 'W e d łu g  niego będzie 
w Berlinie  Stolica arcy-biskupia.

' v ' 1 1
n i k m c y .

(gai. waraz ) Od brzegów M enu dnia  8 ma­
j u .  K ról wirtemberski powrócił d. 2 b. m. z IVey- 
rnuru do Sztuttgdrdu.

Słychać, iż nowy kongres Monarchów w W it-  
dniu  nastąpi w wrześniu.

t Przybył do Em s  urzędnik dworu W .  Xięcia 
Rossyyskiego M ikołaja , i zamówił mieszkanie na 
miesiąc czerwiec. Wapómniony X:ążę ma zjechać 
do wód tamecznych wraz z małżonką swoją. 
Dw ornego składać się będzie z 56 osob.

Seym w Rudołstądt, rozpoczęty d. 9 kwie­
tnia, ukończył się d. 21 tegoż miesiąca. Docho­
dy roczne wspomnionego xięztwa wynoszą 81 ,65?  
talarów, a wydatek 78,687 talarów.

Gazety niemieckie przytaczają te raz  zdanie 
W oltera  o  n e a p o h ta ń c z y k a c h ,  w y ję te :  z dzieła j e -  

'go pod napisem: O obyczajach i duchu n a r o d u w .  
„ Neapolitanie (wyraża W olter) oddawna lud sła­
by i niespokoyny, niezdolny*do rządzenia samvin 
sobą, do obierania króla 1 podlegania mu, należał 
zawsze do pierwszego lepszego, k tóry  się z wóy- 
skiem przybliżył. ’*

P o r t  u  o  i  l  1 i i .
(z gaz. warsz.) fJsbor.a, dnia 18 kwietnia. Sta­

ny  uchwaliły, iż żaden deputowany, w ciągu u -  
rzędowania swego nie może sprawować innego 
urzędu, ani brać inney pensyi, prócz dyet.

Kardynał pa tryarcha tuteyszy ma bydź, za 
nieposłuszeństwo rządowi zaprowadzony, do kla­
sztoru  i tam  osadzony jak więzień stanu.

Minister spraw wewnętrznych doniosł stanom, 
jż Oprócz prowincyi Para , prowineye Bohia  i 
Fernambuk, w Brezylii, p rzy ję ły ' także konstytu­
c j ą  portugalską.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
, {t gaz. warsz.) Prowineye w Brezy lir powstają 

koleyno. Czwarta już prowineya St. Louis de 
Moranhao  przyjęła także konsty tuc ją  portugal­
ską.

Słychać, iż Król portugalsko -  breżyliyski chce 
dadź ze swojev strony konsty tuc ją  Portug«lii, że 
niektóre jey artykuły już ułożone, i gdy cała u -  
kończoną będzie, jeden z infantów zawiezie t ę i  
konstytuęyą do Portugalii.

W olno Drukówać F. N . Golański Czł. Kom. Cen*.'—  w W iln iew  D rukarn i Redakoyu

Ji Ohteru acye 
1! meteorclogi- ' 
j ttne. '

Czat obzerWac/i
dn. *6 arednia. 
da. 17 iradnia. 
dn. 18 godz. 5/

Wyiohoić Barom. wy*. Thar. K etu.
38 cal. 8,70 lin’ +  17,58 ttojpn

58 ~ ® .7i  - +  9 .
*8 — 0,3 — +  8,20

W  i a t  r  y.
1’o ludni ow y 
Zachodni 
P d lnocny

Ódtaia. w pewia
«***. •— — T- ----*-------

Pochmurno
Pochm urno
Pochmurno 
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DODATEK DO GAZETY KURTOHA LITEWSKIEGO N. 5g.
f r v ,

Wilno dniu iS maja iSi s  roku v. s»

Doniesienia Teatralne.
W  następująca Niedzielę to jest dnia 22 maja 

łoas ro k u ; przez kon>j>ani$ aktdrówPoirkięfi dano 
bęc Kie 1 prer.entaoya weak" iłowej wielkiej czar 
r->dziey,i,:iey komiczney Opery « e  5 ch aktach, ze , 
stosowny garderobą , dekoracjami,transparent© vye~ 
mif i iicznemi ę?aradzrey$kienai zmianami i$e ,5cłi" 
częściach, rod tytułem:

DWANAŚCIE ŚPIĄCYCH DZIEWIC.
O pera ta  taieró\-. nie więcej- jak. Rusałką .wysta­

w y  św ietnej i mnogich ikesztow  wymaga. k tó rych  
dla upiększenia le y  opery bynaymnięy r.ieżałowa- 
łem . G. Kamiński D yr. T . Pol.

U  w  i  a d o  m  i  e n  i  c.
1 ■ 11'  -gabernii, wileńskiej, w powiecie br^sląw- 

tikim 0  rt.ajątin JW . M arszalka W awrteckięga, 
o frz? wiorsty od m iasta powiatowego, W  id z pa- 
łożonym, rozpoczęły się

nike>. kóliśgiaey -Brzeskiej, Plebana Zadw ieyslie-  
po: Datą się, w tym  pet-stygnie  ' 0 $zystkie nauki aa
■szkoły powiatowe od Jaiperaforskiego U ileńskngo-C-""

A
ia

kofnpiete wód Minet iii.

Uniwersytetu przepisane: p rzy  tym  języki, łaciński 
: fm n ęu zkh  rtiem iecti ,  rossyyski, pólsju, kaligrafio 
czyli, sztuką pisania, rysunki ręczne, topograficzne 
i dtcp.it-eklu.ry początkowe? s rozmiarem. Atc&y. 
ęk& ńł ' rmtć dokładną tego pensycnu wiaddinośc 
zn a jd zie  ją, na m iejscu zakładu. Trudność w w y -  
ahoiraniu pierwiastkowymi młodzieży w ty  eh okoli­
cacht jest; m i powodem do tey posługi dla obywateli.

W e z w a n ie  sukcessorów .
i'Z .a  dekretem rem issyinym Sądu GDL.it. W ilsń. 

7go D epart. w powiat. Sądzie Ziem . W iień. odcho­
dziła. sprawa między W JP anem  Franciszkiem R«w- 
kowSłdrhi b. Deputatem w yw odouym  Fiu Oszm. a 
jego pótomsticęm po -y-csżłey matce oddfiahs m a­
ją tku  żądającym* oraz tak z kredytoffim i i pret-en-

wygod stosować się m ole, za cenę przyzw oitą i u 
miarkowaną. P a t roku 102 i mca m aja  6' dnia.

Antoni Sasicnoivski Kuchmistrz.

r y c i ,  siarczystych; przy  których ja  niżej-. pódpi- torami jako też debitor ćmi ponuentonego W .F rań
tan y będąc restauratorem trahtyeru, starafieię l ę .  ciszka tiewkowsiiego i ■ dnissemi połączenie z ta ł  ■
dę ze strony rriujcy wszelkie y doloiyd uFkidści sPJa w 4  mającend ,41Irinami, w ktprey przez dekret
w zroKtfuu uAugi, i  a id  emu d o rze c z a c h  koinpio- ak.ce'«>r% ?? , 18 *9 9*'.* 39 dnia ustanowiony..
. ■ , . - r  na wszystkich stronach wzajemna aoujmientow lom -
low prt yoy - ającemu , w -hstarczenm podług t ą .  pnrtac%(h niektóry,h części maj fiku pod sdw estrern .
da tu(7 bf&iUfi trunków f i cokolwiek do potrzso, ii skarbowym niszastdjącyizh administrrieyay o-gulrlego

Ą *tntn'mnJ •»- * rił* » / » ’ -  majątku inwentacya, a dofr ziemskich przez n a ­
znaczonych geometrów wy miar,-między posseiśora- 
rny Irądyćyinenti. 1dalszemi 'właściwe aktfi Zostały 
przeznaczone, z rozwi'ązaniemiyszeikich wru>śzonych 
sporow pierwszemu stopniowi właściwych i z gamie-. 
rżeniem terminu do oczcwistego te jże  sprawy roz­
poznania.,; Gdy takowy naznaczony Ominął" termin, 
po.przywołaniu z kolki akióratu początek tey  spra* 
ąde dającego, do kontynuacji ońeyie sprawy, Sąd  
Śkjem. Ftu W fik t. przez wyrok dnia i*S moja 1821 
rokit pąd, oświadczaną tylfco, od ffion pięciu siauno- 

ogłoszony, zaziiaczyl termin :ni> kontynuowania 
tor Sfifuwy Jaifd  35 tero&n. mcc, maju, itby  więc 
wszystkich interesowanych stron' doszła u-iadchnóść, 
i żeby Ud strony pod utratą rzeczy, na zdm iersbny , 
termin do Sądu ze wszelką gotowością' staw ał•; 
w tym zamiarze ninieysza trzy krotka 'do gazet Ku- 
ryera Litewskiego podaje sifrnyizcicya'

1 ./ ; - T — -------- -
P ryeda ł publiczne,

' J ; % N a  shiiek Dekretu Siądą M a g is tra tu  W v- 
leń. u /.fń iu  sfi ópryla nUsu reku m sla łeg o , n i -  
f e y  podpisany urzędnik o bu/i esc zając, i i  th dniach  
2 8 , 2;/ i d i  teraz, m cam ąja , ip u b lie ta ey  licy la cy i  

'tak  dbin J P P . 'W óifow  jarbierzęu> tulem mieście 
’W iln ie  p o i  N , u  fit na ulicy  Z borou tey . z a ,  
Trbcką ifiamą położony, ' z należnym  do bnego

, Lfiezwa nie krądyłarąw i preienaorotu. f 
1. Sątl Ziemski ile.A. dekretem swoim dnia 

Sv5 anryia (821* roku wspraw.c Stanisława H sltz -  
.hopą a ;rga l{redytorami 1 g /.tensorami p r iy -  
*f< łany . postanowił wydać ykrćlną  w* • kuryfy
r  “  ® l.iei ... - i n  a wi o o.cy ą . mi  f . .n  ' i  i  .'Iży imzy-cy  
PriCjtós..o)»'it 1 pt £.wi*ort..c*s celem fiwodxr-nit.
S'Vyc' milt inościow , żaś debit, rrowi? c c. o -
W iS ti  i- l stannoĄć mas*} w  ty m że  sądzie Żi- iru-
skim  W ileńskim  rozbierającym  tę sprawę w et.s- 
tyach  ' poobiednich -pod opiitsyą Jaw ili' się.' Co 
uskutecznia;  , - nin iejszą  0  G azede Kunyśra Dii. 
żarnie!'er za a w iz u c /f i  D at. r. 1 8 2 1 inaja p . et.

R  1 8 2 1  raca moia  1 6 .  0'alno tę uw iyacyą  
Umieścić w Gazecie Kury era L it. posfpiadczo-śśiem- 
eki PpUiuiowy wilcu, P isarz Józef Oiszanski*

Ę  b i e g. A f i  ,
*. Z jnają iku  Zatrocze eu/anggo w p ic ie  Trockim  

w parafii Nowo Trockiey.połatanego, obywatela Jó­
zefa O Irń, a , w ć.iiit, 13 n a j a  do PViLa;a ao w  t.na przyjecha- ogrodem i drzewami owdcoujemi, ju k  n km m iy  i bę-
iVJZJ zbiegi furman rur imię Tan Jurewicz mają- dąca w  p<?mienionym domie ruchomość zasłaną za
cy lat 20 rody m isrn > *,tw ą rz }■ bialuwsy ohrą- gotowe pieniądze w y f r zedane lV a p o w jT jy  rzecio-
g ław ty. u lo ty na 'głowie .mzko Mr&y i ąne rude^ęatu^ ne termma ży czą c y  takowe nahydź. zapraszani, 
cZąrmczcy „n, wziąt a subą vaven ie , płąscz szaracż- nieinn'ey w  m yśl tegoż Dekretu, aby wszyscy kre-
kowy tuG er.ny, kam izelką sukiJnna ponsowh \hó- dytorowie i  pretensor swie JP P . Ę*ólfówdo fiąstę-
wa, kurtka suki enna- czarna, chustka 'ńa scyfp er- pnsy rózprajpy .stib amissione rei w  M agitracie
kałowa ge,.nutowa w mus t l i  białe, kołnierzy k bia- W ileń. staw ali, a . debitor oipie na regulujące się
ly  ptetna szwabskiego, ra jtu zy  białegopłótna ku- stosunki tłum aczy U się, w tym  wszystkim  w yd  a-
łe l \tgo , huty nowe prlysżćiaiis, ąest ten ciłek pod' j ę  niniejszą przez, gazetę  K ury er a  L it. i ojo-
dar.y ikatkbw y folwarmi ZaifOćąa; pottrrezony hite druki, auhjacyą. f ia t, 182: mca m dja *0
przez  5. go mjbitr.z* ta  to przyzw oitą nagrodę tu  dnjcu M afcin Sjrguz Ł  M . in i t io ,
doniesieniem w P o lic ją  Wileńską albą do. Sądu 
Niższego Z .aai. Wileń., lub l'roć..poiviatu. Ar endow,na dzierżawa. t 1 1

: . 3 Opieka szlachecką Ftil 'Sicrum. stosownie do
JSowąpentf a tnfzka. postaiipiyienia swojego zKiocy zezwolenia JW . ąytćil-

1 f f  Gubernii Grovi&ieńsifiej', powiecie ńawogróaz- nego Grcdtieńi Guberhatord, niżej, wyrażone ma-
kim, w miasteczku dfiećzicznym, JH '. Jana fih tn ia  ja tk i i exdywiztirsiie sahedy dla niemożności w rv ~
b. Chorążegopowiatu Nowogrodzkiego W olna zwą- chłym czasie wfibrarda zony  jh  skarbowego refna-
nyrn^ za wierszą i dozwoleniem Imperałorskiego W i- nentu, wypusćząć będzfe przez publiczną h cytacją ,

dla nu którą wzywając życzących o strtega , iż  każdyUńskiago Uniwersytetu ao łożony jest pefkyon  
pici męzkiey przez X . Tana Dąbrowśkiefio kanito* kontrahent powinien by d i opalbzóny przyzw oitą



k a u c y ą , o r a z  p r z y j ą ć  o b o w i ą z e k  o p ł a c e n i a  z  g ó r y  
c a ł k o w i t e j  s k a r b o w e j  z a l e g ł o ś c i , b i o r ą c  w  a r e n d ę  
n a  c z a s  t a k i  j a k i  w  m i a r ę  u m ó w i e h i a  s i ę  o  r o c z n ą  
o p ł a t ę  d o  w y b r a n i a  c a ł e y  n a l e ż n o ś c i  b ę d z i e  o d p o ­
w i e d n i m ,  t e r r n m a  n a  t a k o w ą  h c y t a c y ą  s ą  p r z e z n a -  

w  d n i a c h  2 0 ,  2 8  m a j a  i  1 0  j u n i i  t  r . i e d n a k -c s o n s
i e  g d y b y  k t o  z  k o n t r a h e n t ó w  p r z e d  a l b o  i  p o  t y c h  
t e r m i n a c h  w e y ś ć  w  u r n o w e  m i a ł  z a m i a r  t e d y  k a ż ­
d e g o  c za su ,  d l a  . w z i ę c i a  k o n t r a k t u  d o  o p i e k i  P t u  
tS io n im .  j a w i ć  s i e  m o ż e .

H s. K .

2 » ‘i  5 o

584 1 0

Tabella sched wypusczdjących śię W arendę.
i Ilośćdłu-

Folwark Zenopol X cia  Zenona Połubiń-lgu ^kar­
skiego za ałtig kV. Dołubowśkiego za bowego. 
UkaŁem Rządu <1 Opiekę objęty mu d y ­
mów włościańskich nśm zabudowania  
dworne, grunta sianoięcie j ł&s - 

Z  exdywiiyiStoszczewskiev schedaDochto- 
rowiciow z trzema poddanymi -gruntem, 
sianożęciami i lasem 

Scheda Stadurskiey poddanych dwóch
z takierniż wygodam i  - - - - - -  5 3 3  i 8 f

Scheda Salomei Jacswiczowey poddanych  
dwóch etc - - - - - - -

Scheda Szpitala Ja niskie go poddany je ­
den etc. -  - -  - -  - -  -  --

Scheda Jągminow bez włościan  *
Scheda Ignacego Soplicy  -  -  -  -

■ Scheda Kutwienia -  -  -  -  -  -  -
Scheda Balfromieja Rodowicza  
Scheda Mateusza Słauty - -  » -  -
Scheda Konstancyi Onuszkowey - -  l  t
Scheda Zacharyasza P rzy wołowskiego 3z
Scheda -Jana Janowicza  - - - - -  46
Scheda Alexandra Buchowieckiego - 4 i
Scheda Jana Bronica  - - - - - -  i 4  4 5 1
Scheda Skolimowskich  - - - - -  56 7 5
Scheda A n dr, ze ja  S znstakowskiago  -  6 1 2
Scheda Jana Z  ie akowskiego  -  -  -  y  2 2
Scheda Józrjtt Wo Inzer a -  -  « -  -  3g  \ 2 g  1
Scheda Józefa Telutyckiego  - -  -  -  55 , 6 ^
Scheda X  ędza Putwińskiego  -  -  -  1 7 ) 7 ^  |

z E r d y  wizyi S teypiackiey  
Scheda Piotra Murmańskiego. - - -  43131 {
Scheda B ryg id y  Soldenpafowey  -  -  56 83 j
Scheda Heronimy Rząsnickiey  -  -  1 6  6 8  ]
Scheda Mnyciecha Ostrowskiego - -  1 6  63 j

z E iydywizyi Iwanko wiekiey  |
Scheda Filyya Karpińskiego zwłościaninem  2 6  4i '  
Scheda Seadurskiego * -  - - - - -  1 6  1 8 J
Scheda Tadeusza Siedziakowskiego  -  , 1 6  j 7I !
Scheda Jana Eysmontu  - - - - -  2 3 12,5^;
Scheda Andrzeja Szostakowskiego -  -  1 6 '  7I I

Członek opieki szlacheckiey Ptu Słonimskiego 
P rezyden t Ziemski tegoż Ptu  Ferdynand B orzy-  
mowski.

1 7 0

1 5 1 125 
23  q i
i 3 ; 2 2  

8 1 15-i a  
2 7  3 i ! 
21 8 5 ±!k 

63 
24  i j

99 
7 8

H f  t  t  w  a  n  i  f .

3 . S ą d  G ł .  L i t e w s k o  -  W i l e ń s k i  2 g o  D e p n r l a *> 

m e n t u  C z a s o w e g o  p o  r o z p o z n a n i u  s p r a w y  k o n k u r ­
s o w e j  m i ę d z y  k r e d y t o r a m i  a  s u k c e s s c r a m i  z e s z - ' y c h  
M i c h a ł a  1 W i n c e n t e g o  F r ą c k i e w i c z a  p o  d e k r e c i e  e x -  
d y w i z o r s k i m  w  d o b r d c h  J a n o p o l u , w  p o w i e c i e  W i ł ­
k o m i r s k i m  p o ł o ż o n y c h  r .  i 8 i 4 m a r c a  6  d .  z a ­
p a d ł y m ,  a  w  p o r z ą d k u ,  d p e ł l a c y i  p r z y n i e s i o n e j  
w y r o k i e m  s w o i m  r o k u i d ą c g o  1 8 2 -  m a r c a  5 (Ogło­
s z o n y m  , w s z y s t k i m  k r e d y t o r o m  , t a k  p o p i e r d i ą -  
c y m  a p e l l a c y ą  j a k o  t e z  n i e p r z y c h o d z ą c y m  d o  s ą ­
d u  G ł .  w y k o n a n i e  p r z y s i ą g  n a  r e a l n o ś c i  i c h  s u m m  
i  p r e t e n s y o w  d e k r e t e m  e x d y w i z o r  s k i m  u z n a n y c h  

p r z e d  s ą d e m  s w o i m  n a k a z a ł ,  a  ż a  r e z o l u c y ą  >4 
m a r c a  t e r m i n ,  z y e j e k t y  d o  d n i a  3 1 m a j a  n a z n a ­
c z y ł ,  o s t a t e c z n i e  z a ś  p r z e z  r e z o l u c y ą  a p r y l a  3o  
r e i e k t ą  w  p r z e c i ą g u  d o  d n i a  1 j u n i i  i d ą c e g o  
i  8 2 1  r o k u  p r z e d ł u ż y ł ,  z  t y m  z a s l r z e ż e m m  i i  k t ó ­

r z y  d o  o z n a c z o n e g o  t e r m i n u  p r z y s i ę g i  n i e w y k o n a -  
j ą  t y c h  p r e t e n s y e  w i e c z n e y  a m i s s y i  p o d l e g a ć  b ę ­
d ą ;  o  c z ć m  d l a  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  p r z e z  
t r z y k r o t n ą  w  g a z e t a c h  K u r y t r a  L i t .  p u b l i k a t ę  0 -  

g l a s z a .  J a n  R o s s o r h a c k i  A s s e s o r  i  k a w a l e r .
S e k r e t  a r  i  W a c ł a w  K l u k o w s k i .

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .
3. D e k r e t e m  R e p u s s y y n y m  S ą d u  G ł .  2  D e ­

p a r t a m e n t u  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  w  s p r a w i e  
J W .  J a n a  A l o i z e g o  H r a b i  P o t o c k i e g o  z  j e g o  w i e ­
r z y c i e l a m i  1\ p r e t e n s o r a m i  r o k u  1 8 2 1  m c a  m a r c a  
t y  d n i a  w y p a d ł y m ,  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r -  
s k i  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  t e g o ż  J W .  P o t o c k i e g o  
m i ę d z y  k r e d y t o r ó w  j e g o  p r z e z n a c z o n y ,  a d  f u n -  

d u m  h r a b s t w a  B o ć k ó w  w  p c i e  b i e l s k i m  p o ł o ż o n e ­
g o  w  t e r m i n i e  d n i a  1 8  a p r y l a  t t g o i  r o k u  z j e ­
c h a w s z y ,  p o  u f u n d o w a n i u  j u r y z d y k c y i ,  i  p o  u ł a ­
t w i e n i u  p o c z ą t k o w i e  p r z y n o s z o n y c h  o d  s t r o n  ż ą ­
d a ń ,  n a s t ę p n i e  p r z e t  w y r o k  d r . i a  2 1 t t g o i  m i e ­
s i ą c a  o g ł u s z o n y  . n a k a z a ł  i n w t n t a c y ą  i w y m i a r  
C a ł e g o  h r a b s t w a  B o ć k ó w  o r a z  w s z e l k i e g o  m a j ą t k u  
d o  j W . J a n a  H r a b i  P o t o c k i e g o  p r z y n a l e ż n e g o ,  
k o l f ą  u z n a ł  k o n i p o r t a c y ą ,  l a k  no. J W .  P o t o c k i m ,  
j a k o  t e ż  w z a j e m n i e  n a  w s z e l k ' c h  j e g o  k r e d y t o -  
r a ć h  i  p r e t e n s o r a c h  s t a w a j ą c y c h  A  n i e s t a w a j ą c y c h ,  
i  o n ą  z ł o ż y ć  d o  k a n c e l l a r y i  S ą d u  s p r a w  c y w i l ­
n y c h  b i e l s k i e g o  i  d r o h i c k i e g o  p o w i a t ó w  w  d n i u  
p i e r w s z y m  c z ę r w c a  r o k u  b i e ż ą c e g o  z a l e c i ł ;  d l a  
o s t a t e c z n e g o  z a ś  u k o ń c z e n i a  c a ł e g o  d z i e ł a  e x d y -  
Wi ż o r s k i e  g o ,  t e r m i n  w  d n i u  d w u d z i e s t y m  d r u g iń f l  
H o w e i n b r a  r o k u  t e g o ż  z a m i e r z y w s z y  , g d y b y  w  
f y t n  c z a s i e  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e ,  z  j a k i e g o k o l ­
w i e k  ź r ó d ł a  m a j ą c y  d o i  J W .  J a n a  P o t o c k i e g o  
r o s e z r n i a , z  d o w o d a m i  o n e  p r o b u j ą c e r n i  s a m i ,  ł u b  
p r z e z  u m o c o w a n y c h  o d  s i e b i e ,  d o  S ą d u  t e g o ż  j a ­
w i l i  s i ę  n i n i e j s z y m  w z y w a  i  z a w i a d a m i a . I F  
p r t ó c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  ź e  s k u t k i e m  p o w y ż s z e ­
g o  d e k r e t u  S ą d u  G ł .  B i a ł o s t o c k i e g o  d l a  k a ż d e g o  
n i c s t a w G j ą c e g o  i  n ie  z g ł a s z a j ą c e  g o  s i ę  w  j e g o  c h o ć ­
b y  h a y s p r a w i e d l i w s z c y  r z e c z y , w i e c z n y  u p a d e k  
c z y l i  a m i s s y a  z a p i s a n ą  z o s t a n i e ,  i  ź e  p ó ź n i e j  ż a ­
d e n  z  t y c h ż e  w i e r z y c i e l i  d o  m a j ą t k u  n i e r a z  w s p o ­
m n i a n e g o  J W .  J a n a  H r a b i  P o t o c k i e g o  t r a f i a ć  n i e  

b ę d z i e  m i a ł  p r a w d , o s t r z e g a  i  o g ł a s z a .  J a k o w e  
u w i a d o m i e n i e  a b y  w  G a z e t a c h  k r a j o w y c h  S t .  P e ­
t e r s b u r s k i c h  i  K u r .  L i t . ,  z a g r a n i c z n y c h  b e r l i ń ­
s k i e j  i  l w o w s k i e j ,  t u d z i e ż  w a r s z a w s k i e y  p o t r z y -  
k r o t n i e  w  " N u m e r a c h  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c y c h  d o -  
m i e s e t o n y m  i  o g ł o s z o n y m  b y ł o  m i e ć  c h c e  i  p o s t a ­
n a w i a .  D z i a ł o  s i ę  w  B o ć k a c h  r o k u  t 8 o \  m i e -  

s i ą  u  a p r y l a  2  1 d n i a .  /
J a n  P u t k o w s k i  p r e z y d u j ą c y  e x d y w i z o r .
M a r c i n  J a w o r o w s k i  E x d y w i z o r .
W i n c e n t y  Ł a p i ń s k i  E x d y w i z o r .
M i k o ł a j  O / d a k o w s k i  E x d y w i z o r .
F r a n c i s z e k  K r a m k o w s k i  E x d y w i z o r .

S ą d o w y  E x d y w .  R e g e n t  S t a n i s ł a w  Daszkiewicz.

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r u n t , e ę .  ,

J D o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  A u s t r y i ,  P r u t ,  i  
S a x o n i i  n a  m i e s i ę c y  2 1 W i l e ń s k i  o b y w a t e l  O w -  

s i e y  Z e l i k o w i c z  Z u l h i n  z a  w ł a s n y m i  i n t e r e s a m i .

\

3 D o  k r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  1 g i l d y  k u p c a  I z a ­
a k a  A d e l s o n a  p r y k a s z c z y k  s t a r c z a k o n n y  S z l o m a  
C h a i m o w i c z  H u r w i c z  n a  m i e s i ę c y  j o .

3 D o  X i ę i t w a  P o z n a ń s k i e g o  d o  m i a s t a  P o  
z n a n i a  W i l e ń s k i  o b y w a t e l  P i o t r  L u d w i k  n a  m i e s i ę
c y  8 .  \

3 D o  X i ę z t w a  P o z f l a ń s k i e g o  d o  m i a s t a  P o ­
z n a n i a ,  W i l e ń s k i  m i e s z k a n i e c  r o d e m  z e  S z w a y c a -  

r y i ,  U l r y c h  B u o l l ,  c u k i e r n i k ,  n a  m i e s i ę c y  8 z  p o ­

w r o t e m .


